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G a z e t y .

F R A N C Y A ;

Miedzy giównemi przyczynami nieu* 
kontentowania,  i rozruchów między lu­
dem Paryzkim  ieft i t a ,  ie  do tych czas 
nie wiadomo co fig z Konftytucyą lianie. 
K onwencya wprawdzie deklarowała lig 
iuż za Konftytucyę w  Roku 1793. pod 
Robeſpierrem  przyigtą , lecz publiczna 
opinia ieft bardzo p rzec iw na , ponieważ 
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owa Konftytncya ieft wypadkiem Rewo- 
lucyi , 31. Ma i a , która teraz ieft potę­
piona. Antorowie nafi różnych Piſm 
peryodycznych przeciw niey p iſzą ,  a 
ieden z nich teraz wielki znayduiący 
applauz R.icher S e r iz i  bardzo oftro i 
taſzczypliwie w  iedney broſzurze fię w y ­
ra ż a ,  i nazywa ią Konftytucyą w oberży 
M io ta  p rzy  ilaſzy wina u łożoną, k tóra  
w  przeciągu 24. godzin napiſana, a w  
iedney minucie pod zagrożeniem śmierci 
p rzy ię ta  zoſtała.

N a Seffyi Konwencyi dnia 15. De-  
laiinai mtodſzy  z A ngers  ieden z Repre­
z en tan tó w  ludu ,  k tó rzy  pokóy w V en - 
dee zawarli uczynił obſzerną Relacyę o 
wlzyftkich okolicznościach tam w ydarzo­
nych. Wyflani Reprezentanci K n e l le , 
TJelaunai, i Bollet zaczęli ſwe poſelftwo 
od dowiadywania fię przez ſubordynowa- 
ne oſoby o ſentymentach Royaliftów i 
położeniu, tudzież od rozſzerzania wie­
ści o moderantyzmie K o n w e n ry i , o iey 
maxymach, a nakoniec o wezwaniu do pod­
dania fig Vendeyczyk6n>. Dowiedziawſzy 

ie  Char et te był naywyżſzym zawódż- 
c ą , ufiłowali wpoić mu zaufanie ku fo­
bie , co im fie udało. O n z ſwymi Jene­
rałami żądał Konferencyi, Dzień ia .L u -

tego



tego był na to oznaczony. Tym  czaſrtn 
nieprz} iaciele pokoiu byli rozgłofili : iż
to tylko ſidla na Charetta były zaftawio- 
ne , i ze iego zamyślano zabić. Dla uchy­
lenia tych wieści fałszywych kazali R e ­
prezentanci przed N antes  rozbić namiot, 
a w tym  podpiſali naywyżfi Jenerałowie 
dwóch Vendeyjkich  armio w i kilku ża- 
wodźców Cbouajlów deklaracyę naftepu- 
iącą :

,, Nieftychane targnienie fię na naſzą 
wdlność , nayokrutnieyfza intolerancya , 
Deſpotyzm , nayniegodziwſze ucilki i nie- 
ſprawiedliwości , k tóreśmy ucierpieli,  
dały nam broń w  ręce.

Z  wzdryganiem widzieliśmy zoftaią- 
cą O yczyznę w ręku deſpotów , k tó rzy  
pod zwnętrznym pozorem czyftego pa- 
tryotyzm u , zwodniczą maſką obrony 
p raw  ludu, czyhali na możnowładztwo. 
Nie mogliśmy widząc ich przedfięwzięcie 
zaftoną okryte  nie przyłożyć wſzelkich 
ulilności naſzych ,  dla przyw rócenia po ­
wagi tym , k tórzy naſze zaſady za p ra ­
wne uznali. Póki Rząd defpotyczny ogo­
łacał naſzych wſpółobywatelów z ich 
p raw  nayſzanownieyſzych , broniliśmy 
naſzych ftale i liatecznie. Naſze nisſzczę- 
ście fił nam dodawało , a gdy fię z łączy­

ła



}n rofpaoz , dodała nam pomocy czyniąc 
nas nieczułymi na wſzyftko, co naydzik- 
ſze ſerca zmiękczać zwykło , a tak w ra ­
ziła w  nas mocne przedfięwzięcie raczey 
umrzeć, aniżeli pod takową tyrannią nę- 
dzne prowadzić życie

Ten atoli Rząd k rw aw ożerny  nako- 
niec uftał ,  a zaw ódzcy niegodziwey fa- 
kcyi za f lor ,  k tó rym  całą Francyę  po­
kryli b y l i , właſraem przypłacili życiem. 

Reprezentant ludu Rnelle  miłośnik 
ludzkiego rodzaiu , i p raw  człowieka 
p rzyby ł do n a s , dla ogłoſzenia nam po- 
ko u Ufność w  K onw encyi,  k tó ra  by­
ła z gruntu  upadła poczęła wzraftać. 
Jego ſpoyrzenie zniewoliło nas do wey- 
ścia w  negocyacye maiące przynieść k o ­
niec gnębiącym nas nieſzczęściom. Inni 
Reprezentanci , k tó rz y  fobie na naſz ſza- 
cunek zaflużyli, złączyli fię z nim , a tym 
oświadczyliśmy chęć naſzą zaręczoną 
flowem honoru ftatecznego z Rplitą  po­
jednania fię. W  naſzych rozmowach fta- 
raliśmy fię im okazać , coby było po- 
trzebnem dla uſzczęśliwienia naſzego kra. 
im , i na coby ich roftropność dla o t rz y ­
mania pokoiu zezwolić powinna. Z ł ą ­
czeni pod iednym namiotem z Reprezen. 
ta n ta  mi ludu ieſzcześmy mocniey uczu­
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li , że Francuzi  iefteśmy , i że powſze- 
chne dobro O yczyzny naſzey iedynie na- 
riii powodować powinno: I w takiem to 
czuciu oświadczamy Narodowcy Kon- 
w encyi,  i całey Francyi uroczyście, że 
fię poddaiem iedney i rozdzielney Rzeczy- 
poſpolitey Francuzkiey  , że uznaiemy iey 
p ra w a ,  i obowiązuierny fię nigdy nic 
przeciwnego iey nie przedfiębrać.

P rzyrzekam y w krotce iak tylko bę­
dzie można artyleryę , konie , i ,woienne 
narzędzia , które ſą w ręku nnſzych od­
dać , a ścifly bierzemy obowiązek na fię , 
nigdy więcey broni przeciw Rzplitey nie 
podnofić. Dan w namiocie dnia -29. Plu- 
vioſe (13. Lutego ) w trzecim roku Rze- 
Czypoſpolitey. ,

Cbarette wraz z innemi wodzami w y ­
dał także Adress do mieſzkańców Ven- 
deyſkicb , w którym opifawſzy tyrannię 
przeſzłego Rządu , k t6 ra  dała powód do 
ięcia fię broni tak mówi;

„  Zacni Wſpółziomkowie: wſzyftko 
co was uciſkało uftaie. Pozwolono wam 
wolnego wyznania Religii podług da­
wnych zwyczaiów. W aſz  kray ſpufto- 
ſżo n y ,  waſze domy popalone , i waſze 
maisjtki zniſzczone powrócone wam zo- 
ftaną. Kpnwencya obowiązuie fię nad-
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grodzić ſzkody waſze , znajdziecie wſpar- 
cie w  wybudowaniu domów w a Czy eh , w  
bydlętach , i. w narzędziach do upraw y 
roli potrzebnych. Ani pierwey do wy- 
placania podatków pociągani będziecie, 
póki by t dobry was nie poftawi wſtanie 
płacenia onych. Nie chce Konwencya , 
abyście ftrzegli brzegów morſkich prZe- 
c w meprzyiac olóm , uprawiać tyiko ro­
lę będzie powinnością waſzą , dla wſpie- 
rama żywnością w oiow ników , i obroń­
ców* oyczyzny. To coście na u trzym a­
nie armii naſzey wydali Konwencya wam 
p o w ró c i ,  nie tedy w as nie powinno nie-' 
Ipokoynością nabawiać. Nie będzie iuż 
przełożonych takich nad wami, k tórzy- 
by was ciemiężyć mieli, Reprezentanci 
ludu chcą użyć rady naſzey w uftanawia- 
niu tychże. M y wſzakże gorliwie p o ty ­
kali fię za waſze dobro, naſze maiątki, 
ż o n y , i dzieci ſą między w a m i , a zatem 
myśleć nie można, iakobyśmy was zw o­
dzić mieli. Dobro waſze kazało nam 
chwycić ſię z g o d y , myśleliśmy iedynie 
o was i za was ofiarowaliśmy wſzyftko. 
Zachowaliśmy dla fiebie tylko tę iedyną 
prerogatyw ę , abyśmy świadkami waſze- 
go uſzczęśliwienia byd i mogli.

Podpiſano , Char et te , F leur io t, Sa-  
pinetnd , CoueleiiSy Debriie . &c.

Po-



Podług Relacyi D ila u n a i  i 2, inni 
zawodźcy Chonanów porzuciwſzy par- 
tyę buntowniczy , ieżdży po Kantonach 
blizkich, dla przy wrócenia pokoiu , i od- 
iecia broni rebellizantom.

Ruelle  podobnież oświadczył Kon- 
wencyi: że na znak pewności zawartego 
pokoiu w Vendee przymeſione będą w 
krotce chorągwie Vendeiltów maiyce nad- 
p i s :, zdobyte ſprawiedliwościg , i ludzko­
ścią.

R ofta ing  ieden z pierwſzych zawódz* 
có w  Chouanów opuścił nie dawno także 
Stofleta  , i za Ligerę  z ſwy familią prze- 
ſzedł. Mieſzkańcy temeczni nie chcą ma* 
ſzerować z 1Stofletetn przeciw Republi­
kanom , i ledwie teraz ma kilka tyfięcy 
ludzi pod ſwykomm endy, t a k ż e  w k r ó t ­
ce zniefiony zoftanie.

Charette i inni Officyerowie , k tórzy 
podpiſali pokóy mocno ſy zaiytrzeni' na 
S to fle ta ,  ponieważ Officyerów niektó­
ry c h  namawiaiycych liebie do pokoiu are- 
ſztować kazał. Charette na czele 15,000. 
woylka pomaſzerował przeciw nienru, i 
iuż koło Beanrepaire fię znayduie.

Jeden z tuteyſzych Dzienników za­
wiera w fobie naftgpuiyce w yrazy  :

•„ Z  pra-



„  Z  prawami człowieka W ręku te- 
mi, które dawnieyſze f ą , iak waſze De- 
k re ta ,  które nie zawifty od Konwencyi , 
ale ręką Bożą na ſercu ſą wypiſane z tą  
mówię ta rczą  oświadczam w am : że te- 
raźnieyſza Konftytucya naſza ma ten g łó ­
w ny  błąd, iż naiey łonie znftyduiefię na- 
liona niezgod i za ta rgów . Nie znaydu- 
ię w niey ani Sankcyi lu d u , ani woli ca- 
łey Konwencyi.

W ſzakże io o .  zbiegłych i bannitowa* 
nych członków w  roftrząſaniu iey nie mia­
ło uczeftni&wa, i Bentabolle fluſznie nie 
dawno twierdził: ie  ponieważ przed 27. 
L ipca Tyrannię panuiącą wſzyftcy uzna- 
ią dla tego mſzyftkie dekreta przez  ową 
epochą wydane nic nie znaczą. Uczuiecie 
nakoniec potrzebę mądrego rządu , gdzie- 
by władze były oddzielone, i w  rów no­
wadze fto iące, taki bowiem tylko Rząd 
zaftąpi nas na potem od bezprawiów ty* 
rannii ucierpianych do tych czas.

( z  Dodatkiem . )


